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I podpisali wspomnianej wyżej deklaracji. 
- Niemiecki dodatek powstańczy. Komisja między­

I sojusznicza w Ooolu nie pozwoliła na wypłacanie 
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Gdańsk a Polska. 
Gdańsk został, 'jak wiadomo, na podstawie orze­

czenia Traktatu Wersalskiego odebrany Niemcom, zer­
wano jego fikcyjną łączność z Rzeszą, tworząc wolne 
miasto pod opieką Rady Ligi Narodów. Wszakże 
Traktat Wersalski zastrzega dla Polski cały szereg 
praw bardzo ważnych i tworzy ścisłą spójnię pomiędzy 
nami a Gdańskiem. Dla bliższego zdefinjowania tej 
spójni odbywały się już od z górą 6 miesięcy roko­
wania pomiędzy obu stronami, którym z ramienia 
Polski przewodniczył obecny komisarz Rzeczypospolitej 
p. Pluciński, zaś z ramienia Gdańska senator Jewe­
lowski. Rokowania te obejmowały cały szereg nie­
zmiernie skomplikowanych zagadnień, wymagały du­
żych nakładów pracy, dlatego też podzielono je na 
kilkanaście komisyj o specjalnych atrybucjach, które 
rozważały poszczególne zagadnienia, opracowywały 
formuły dojścia do zgody i podawały je do sankcji 
plenarnym posiedzeniom delegacyj, a nawet pod koniec 
wprost do rozstrzygnięcia naradom przewodniczących 
obu stren. 

W_ wielu sprawach ugoda była niezmiernie trudna 
d~ osiągnit:cia a specjalnie \VObec wrogiego stano­
wis_k~ ~enatu 2dańskie10, w którego łonie nurtowały 
wc1ąz 1 nur~ują prądy wybitnie hakastyczne i nie chce 
on zap_omm~ć o tern, że skończyła się idylla pod 
rządami Berlma, że dla Gdańska nadszedł nowy okres 
rozwoju i ekspansji sił żywotnych nawet może bardzo 
p_otężny, trzeba tylko, aby jeg• rząd potrafił zdobyć 
'>lę na litanowcze zerwanie z dawnemi tradycjami a 
dostosowanie lii, do nowych Horm życia. Otóż pod 
tym wz2lędem senat stawiał bardzo dużo trudności a 
nawet wręcz widać l:>yło, że nit t.yczy sobie porozu­
mienia z Polsk11. 

Wtedy wystijpił w sposób J.mdzo energiczny p. 
P~uciński i oświadczył, że :uywa rokowania - mobec 
W1~oczn go .lrn dubrej woli ze strony rząau gcxaft­
s~1ego, a poparł gg przewodnicziicy ze strony wolnego 
~ 1asta p. Jewelowsky, który za1roził, że jeżeli senat 
m; zdecyduje się na nj~cie życzliwego stanowiska, 
w edy on. wraz z reprezentewaną przez siebie partją 
przechod:i:i do bez.względnej opozycji. Takie ultimatum 
wywarła1. SWój skutek i prezydent Sahm podjął się 
~atrc~miast interwencji, która doprewadziła do umoż­
hwiema zakQńczenia rokowań. 
b Fakt ten posiada bezsprzeczne dla obu stron 
: rdzo duże znaczenie bowiem przedewszystkiem 

s ~arza sposób współżycia Gdańska z Polską, daje 
po stawę de zadzierżgnięcia stal1zych i trwalszych 
~~zł?w, któ~e są poż11dane dla interesów obustronnych. 
t ie JeSt t? Już całkowicie unormowany stosunek, do 
s~f 0 bę~zie Potrz1ba ałui:szego czasu, a prze-dewszy-

iem. e~o, aby Gdańsk pozbył sii: kierownictwa 
r;zez zfwioły hakatystyczne. Mamy jednak już pod­
d a~y, ~ndament pod dalsz:11 budowę, a te bardzo 

uzoj_\n.1eo~al możemy powiedzieć śmiało połowa pracy! 
~ ze się przedstawia wynik rokowań? 

.~ 1e możemy ~o tutaj poddawać szczegółowej 
anah_zie, z~prowadziłoby to nas zbyt daleko, jedn~k 
nalezy stwierdzić, że najżywotniejsze postulaty polskie 
Z?stały. ta~ odpowiednio zawarowane i jeżeli poczr­
n~ono J~k1eś ust~pstwa, to jedynie te, które dały się 
~e g~dzić z całokształtem naszych interesów. P. g~­
du~~ ny komisarz Pluciński pełożył w tym względzie 
wdzię~;~~~t i należy mu si~ prawdziwe uznanie oraz 

W wywi d Pl ciński ·ak . a ach swoich z prasą zarówno p. u• 
zrozu:nłeni~ ~- Jewelowsky dawali niedwuznacznie do 
t b t lk ' {e został poczyniony bardzo ważny krok, 
c~zą~k~w~nąo p~~~~ aby ?bie strony prowa.dziły zapo­
p . . . . . w kierunku wza1emneJ ugody, p. 

lucmsk1 pow1edz1ał: .. _Układ daje podstawę do po-
myśl.nego ukształtowania s~~ wzajemnych stosunków 
pomiędzy Polsk~, a Gda.ńsk1em; naturalnie konieczne 
Jest przytem, zeby obi~ . strony zechciały wypełnić 
~my prawne przyiazną 1. zyczliwą obopólnie treścią". 
s ~rdzo ważne było o~w1adczenie senatora Jewelow-
kiego, który podkreśhł znacznie utrzymania dobrych 

~tosunków pomiędzy Polską, a Gdanskiem zaznaczając 
ze .w ~ieporozumieniu korzyst.alby zawsze ktoś trzeci; f cierp1ałyby na tern st_ro_ny _zamteresowane. P. Jewe-
ows~i zaznaczył rówmez, ze w Gdańsku panuje za­

~adniczo tendencja ugodowa. ChcE:my temu wierzyć, 
Jednak Wyraźnie podkreślamy raz Jeszcze, że będzie 
to moż_li:Ve tylko wtedy, gdy hakata <?d.ańska zostanie 
całkow1c1e i należycie ukrócona, a JeJ szykany dla 
~ości i Polaków ustaną. 

Wiadomości poHtyczne. 
- Unja celna. Danz. N. Nachr. donoszą z Am­sterdamu: W holenderskich kołach handlowych i że­

glugowych oczekujia z wielkim zainteresowaniem i 

niecierpliwością na wyjście w życie unji celnej po­
między Polską a Gdańskiem. Holenderskie koła han­
dlowe liczą się z wielkim rozwojem gospodarczym 
Polski. Holandja będzie si_ę starała o rozszerzenie 
holenderskich interesów w Gdańsku, gdyż Holandja 
zyska w ten sposób okazję do wykorzystania unji 
celnej, pozbawiającej Niemcy dotychczasowych korzyści 
i uprzywilejowania. Prawdopodobnie nawiążemy w 
tym celu ści ły kontakt z francuskiemi grupami. Na­
lezy oczekiwać, że rząd holenderski udzieli poważnych 
kredytów celem ulepszenia żeglugi rzecznej i dróg 
komunikacyjnych w Polsce. W zamian za dostawę 
masz) n bagrowych i materjafu okrętowego Holandja 
miałaby otrzymać monopol na żeglugę rzeczną w Polsce. 

- Zachwiane stanowisko sowjetów. ,,Danziger 
Allgemeine Ztg." donosi z Kowna: Pewien wybitny 
Rosjanin, pozostający w bliskim stosunku '.l. Radą ko­
misarzy ludowych, który przed kilku dniami bawił 
jeszcze w Moskwie, a obecnie przebywa w Kownie, 
udzielił przedstawicielowi „Danziger Allgemeine Ztg." 
interesujących informacji o położeniu w Rosji. Po­
twierdził on przedewszystkiem wiadomość, że rząd 
sowjecki miał istotnie zamiar ustąpienia. W łonie 
Rady komisarzy ludowych przyszło do nadzwyczajnie 
ostrych zajść. Część komisiirzy oświadczyła, iż rząd 
sowjecki powinien wyciągnąć konsekwencję z obecnej 
katastrofy i ustąpić miejsca rządowi nowemu, opartemu 
na najszerszej podstawie. W końcu jednak po długich 
debatach postanowiono zająć na razie stanowisko wy­
czekujące. Komisarze ludowi spodziewają się pozy­
skać na nowo wpływ na ludność, przyrzekając jej do­
starczenie żywności. 

- Swięto polskie w Tokio (Japonja). Według 
urzędowych spraw )Zdań, jakie dopiero obecnie na­
deszły do Warszawy, w Tokio po raz pierwszy w br. 
obchodzono uroczyście dzień polskiego świ~ta naro­
dow~o. J Maja. Po nabożeństwie, urządzonem ,sta­
raniem poselstwa polskiego w katolickim kościele, 
polskiemu charge d'affaires złożyli życzenia przedsta­
wiciele ministerstw japońskich, mistrz ceremonji dworu 
cesarskiego i zarząd miasta. Po południu polski 
charge d'affieres urządził przyjęcie dla kolonji polskiej. 

O Górny Sląsk. 
- Liga Narodów zbierze się 29 sierpnia. Z Paryża 

donosi Telegraphen Union: Wicehrabia lschii, obecny 
prezes Rady Ligi Narodów zwołał nadzwyczajne po­
siedzenie Rady na 29 sierpnia do Genewy, celem o­
mówienia pisma prezesa Rady Najwyższej w sprawie 
wykreślenia granic na G. Sląsku. 

- Z za kulis Rady Najwyższej. Korespendent 
Chicago .Tribune" dowiaduje się, co działo się za 

kulisami Rady Najwyższej przy końcu krytycznego 
posiedzenia. Lloyd George domagał się, aby cały O. 
Sląsk, z wyjątkiem niektórych skrawków przyznano. 
Niemcom, przyczem dodał, że Francja nie może wię­
cej liczyć na Anglję. Briand zawiadomił wtedy ga­
binet francuski, że Lloyd George żądał od niego, aby 
wybierał między Ententą a Polską. Minister Loucher 
wyraził wobec prezydenta Republiki Milleranda obawę, 
że Briand może ukazać się usti;pliwy. Millerand, 
który - jak twierdzi „Chicago Tribune" - na wiosnę 
przyrzekł nacz. Piłsudzkiemu 40 procent okręgu prze­
mysłowego na Górnym Sląsku, oświadczył Brimdowi, 
że w razie przyznania przez niego daleko idących 
ustępstw, zmuszony będzie Brianda nakłonić do dymisji. 

- Morderstwa i gwałty niemieckie. Kiedy Niemcy 
dowiedzieli się, że nawet Anglja skłania się do przy­
znania Polsce części powiatu Oleskiego wraz z mia­
stem Oleśnem, rozpoczęli wśród ludności powiatu 
Oleskiego zbierać podpisy pod deklaracją, oświadcza-
j 1 cą, że pragnie ona pozostać przy Niemczech. Po~­
pisy te wymuszano gwałtem, zwłaszcza w tych gmi­
nach które się oświadczyły za Polską. Ludność ze • 
strachu przed Selbstschutzem podpisywała deklaracje, 
powiadomiła jednak·że·kontrolera koalicyjnego, że pod­
pisy złożone zostały wymuszone. Międ~~ ludn_ością 
znaleźli się odważni Polacy, którzy odmów1h podpisów. 
we· Wachowie żbierał podpisy pewien agitator nie­
miecki, który zażądał od wójta _podpi~u i pi~czątki 
gminnej. Wójt odmówił,. od_mów1ła t~z pod~1su ro­
dzina Sprengwaldów. Zb1era1ący podpisy oświadczył, 
że zapamięta to sobie. W nocy z dnia 17 na 18 
banda Selbstschutzu" z.łożona z 15 ludzi, przybyła 
do gmi~

1

y Wachowa, aby ukarać jej wójta i rodzi~ę 
Sprengwalda; dom wójta ?toczo~o, . poczem o~mm 
ludzi wdarło się do jego m1eszkama 1 z okrzykiem: 
,,Smierć polskim psom", . rzucili sii: na c~łą rodzinę, 
a wójta uprowadzili. Oma 18 b~ .. zn~lez10no w o~o­
licy jego trupa. Tak samo postąpili N1emcr ~ rodzmą 
Sprengwalda. Starego Sprengwalda rówmez zamor­
dowano. Dotychczas stwierdzono już przeszło 100 

niemieckim urzędnikom górnośląskim specjalnego do­
datku t. zw. ,,powstańczego" przyznanego im przez 
rząd niemiecki. Dodatek ten jednorazowy ma być 
wypłacony urzędnikom w formie zasiłku przez t. zw. 
niemiecki wydział „funduszów Rzeszy". 

- Nieudana agitacja niemiecka. W ostatnim 
czasie Niemcy usiłowali ponownie rozwinąć energiczną 
agitację na rzecz Niemiec w powiatach pszczyflskim i 
rybnickim. Po wielu próbach Niemcy musieli zanie­
chać dalszych usiłowań agitowania, natrafili bowiem 
na stanowcze i energiczne stanowisko ludności pol­
skiej, która nie daje się skusić żadnemi obietnicami i 
energicznie obstaje przy swem prawie należenia do 
Polski. 

Wiadomości z bliska i daleka. 
Leszno, dnia 26. sierpnia 1921. ~ 

N. M. P. Jasn. 
Wschód słońca o godz. 5. 2. Zachód o godz. 7. I. 
Wschód księż. o godz. 10.32. Zachód o godz. l 29. 

* W Redakcji naszej złożono na ubogich miasta 
pp. Baszyński 100 mk, Kluczyński 25 OOO mk, na bursę 
dla kształcącej się ubogiej młodzieży p. Kluczyński 
10000 mk. 

* Niesłuszne oburzenie. Pewna część publiczności 
odnosi się niechętnie wobec strajku kolejarzy i twierdzi, 
że kolejarze są jeszcze najlepiej upłacani i nie mają 
powodu do narzekań. Ze tak nie jest, że żądania ko­
lejarzy są rzeczywiście słuszne, podajemy jako przykład: 
naczelnik stacji w średniem mieście otrzymuje miesię­
cznej pensji 9 2 1 4 mk., z czego jeszcze musi opłacić 
pomieszkanie. Wobec zarobków zwyczajnego robot­
nika pensja ta nie stoi w żadnym stosunku i dlatego 
rząd popełnił gruby błąd, że do strajku wogóle do­
puścił, przezco znów olbrzymie straty powstały. 

* Napad zbójecki przy jasnym dniu w zwierzyńcu. 
Wczoraj po poł. o godz. 7 byliśmy świadkami nie­
słychanego napadu zbójeckiego w tutejszym zwierzy11cu. 
Dramat ten rozegrał się w następujący okropny sposób: 
Jedna kaczka kręciła się w pobliżu lisiej klatki. Wi­
docznie zaciekawiona jej mieszkańcami, włożyła głowę 
za daleko w klatkę. To zauważył młody I i s i -
o zgrozo I - w mgnieniu oka uchwycił głowę 
nieszczęśliwej swej ofiary i tak długo ją dławił, aż 
jej szyję do połowy przegryzł. Pomoc nadeszła o parę 
minut zapóźno. W beznadziejnym stanie odniesiono 
,,ofiarę" z miejsca wypadku, natomiast bezlitośny na­
pastnik zachowywał się jak warjat, że dobrą pieczeń 
z.1brano mu z przed nosa. Naturalnie śmiano i opo­
wiadano sobie dalej o brutalnym napadzie przebiegłego 
lisa na głupią kaczkę I - Kto of i ar u j e inną kaczki: 
- oczywiście nie dla lisa-mordercy - lecz dla na­
szego zwierzy11ca ! ? 

* Nowe uzdrowisko. Zostało utworzone w Po-
znaniu Tow. Akcyjne, mające na celu utworzenie 
uzdrowiska na wybrzeżu jeziora Powidzkiego (pow. 
Witkowski). Miejscowość ta jest bardzo malowniczo 
położona i z tego już wz1Jędu nadaj~ się bardzo do 
tego celu. 

U nas a gdzieindziej. 
Poszczególne miasta byłej dzielnicy pruskiej, jak 

Grudziądz, Toruń, Bydgoszcz i inne, oraz większe 
miasta Rzeczypospolitej, jak Lubliń, Łódź, Lwów, 
Kraków, ustanowiły komisje, które wyznaczają ceny 
rynkowe, wzgl. ceny na tłuszcze, mięso, warzywo itp., 
i oddawają w ręce sprawiedliwości wszystkich tych, 
którzy nie przestrzegają przepisów. W ten sposób 
powstrzymuje się w wielkiej mierze szalejącą drożyznę. 

A co sii: dzieję w Poznaniu? Nietylko, że nie 
istnieje żadna komisja, ale magistrat i władze policyjne 
zezwalają kupcom i handlarzom brać ceny, przewyż­
szające ceny w Małopolsce, nawet w Warszawie. W 
Krakowie płaci się za funt masła 240-280 marek, 
w Poznaniu 400-450, za funt słoniny 230 mk., w 
Poznaniu 320-350, za funt wieprzowiny 160 mk., w 
Poznaniu 240-280, za funt wędlin 180-200 mk., 
w Poznaniu 260-310, za mędel jaj 175-200 marek, 
w Poznaniu 250-280 mk. itp. To samo ma się z 
z owocem i towarami włókienniczemi. 

Nie możemy sobie wytłumaczyć, z jakiej racji 
ceny w Wielkopolsce są wyższe od cen w innych 
dzielnicach.. Była dzielnica pruska nie ucierpiała na 
wojnie światowej, podczas gdy inne dzielnice uległy 
zniszczeniu podczas długomiesięcznych walk. Wobec 
tak smutnych objawów w Poznaniu jest koniecznem, 
aby magistrat schwycił si~ środka, mogącego unie­
możliwić pobierania cen parskarskich na rynku i w 
sklepach. Ogłoszono wolny handel, ale handel winien 
się obracać w pewnych ramach, jak w Niemczech i 
w Francji, tudzież w innych państwach. Władze 
winny wyznaczyć ceny i jeżeli nie wystąpią zaraz 
przeciwko paskarstwu, a społeczeństwo nie dopomo~e 
im w walce przeciwko nadużyciom, to doczekamy się 
takich cen, których żaden rzetelnie zarabiający czło­
wiek nie będzie mógł płacić. Będą one przyczyną 
nowych żądań pracowników w wszystkich gali:ziach 
przemysłu i administracji, co doprowadzi ostatecznie 
państwo do zguby. 

Ruch w Towarzy eh. 
Związek urzędników zaprasza wszystkich praco­

wników państwowych na posiedzenie dzisiaj cz"!'artek 
o godz. 7 w Strzelnicy. Komitet. 
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wak. 
donosimy uprzejmie, że z dniem dzisiejszym 

. . . . .. •. • • IH tel Polski 

Z powodu ogromnych szkód wyrządzo- . : J 
nych przez. przejazd furmanek, na budującej 

nmnrn~m 10 11 ]~ l a~Lij . I nades,ł~ .' poszukuje 

do domu pz dAu M~r~i;kowskiego (I) ZGODA. LESZ_nd I ft I H u I 
si~ szosie Drzeczkowo-Osieczna, aż do jej u­
kończenia, przejazd przez nią. jest • od dnia fp I I ' Polecam s1e . od 1.g, rb. 

w Bukowcu. do wykonania. wszelkiej pracy lll!W[lYDa dzisiejszego surowo wzbroniony. 

Leszno, dnia 25. 8. 1921 r. 

Starosta (-) Sobeskl. 

T rt we I Jnrm, rk. POdfll91SZD sle 
od konia 100 mk. od 1ztuki bydła 50 mk., 
cieląt 30 mk., od owiec i kóz. 20 mk., od świń 
50 mk., od średniaków i większych 30 mk., 
prosiąt 20 mk., od wozów 10 mk. . 

Podwyższenie wcqodzi natychmiastw ży,cie. 

Leszno, dnia 24. 5ierpnia 1921 . r. 

1'li1d)lt i~trat. 

Zaopatrzywszy skład nasz w świeże i nowe w zakres krawiectwa wchodzą-
ł]D cej, spec.: suknie rautowe, 

towary, prosimy o dalsze poparcie naszego wizytowe i t. d. 
przedsi~biorstwa. Ceny sumienne. t 6-18 lat do 2 letn. dziecka i lek-

ZGOD A." Spółka LESZNO. Tylloka, Weigelta 5a. kiejpracydom.zarazpotrzebna: 

,, , Spożywców N l h t k Nowy Rynek 11, 
a • YPO e ę skład kolonj. i owocu. 

rzeallnl2oścmi wlodłJ~:=~n~;: pomtrzkeb.a Dziecocznna . 
Z powodu braku paszy U 7 

lIDniejua !ie rnoiiennie do~tawa m ekt (wartośćposiadłości 10000000). lub kobieta 
możemy więc tylko jeszcze mleko oddawać o- Zgł. uprasza się do eksp. do 2 letn. dziecka potrzebna 
soborn uprawnionym do pobierania mleka, t. j. uOłosu 11 pod „A. J. 1317". od zaraz. Komeniusza 6,L l. 

chorym i dzieciom do 6 lat. Od I. września po- Mam na sprzedaż piękne Uczciwa 

o~;~i te;ou~z!ra::~y p~!~~;~o~= ;::%sz;ą w~~;ko~ [n~~onarQt·wa dz1· ewczvna 
mlekiem dopiero o godz. 8 rano nadchodzą, dlatego u~ u I) J., 
jest bezcelowem ustawienie sii: publiczności już o może się zgłosić. 

_, Oml • -J• I• godzinie 5 rano. . • rozmaitej wielkości. Olania ul.Wolności7 . 
.111111. Ml czarn,a Społk.ow • F.1.ako~, Lesznog ---. -' -----

d I t . k w ponledział'ek,29.sierp-1 Kupuję i sprzedaję używane Plac Dr. Metziga 20. Tel. 310. Dwte służące 
2 ry e po 3 m r. nowsze) on- nia przedpołudttiem od BECZKI Przyjmę . • 
strukcji, 1 śrutownik do, zapędu 9

-
12

•tej • • • jednego lub ~wóch tudentów 1 kucharka 
maszynowego, 1 sieczkarnię na . sp ze az Skład tow. bednarskich, . na . stancję_ potrz~bne ~d zar~z _do ~uchni 

siłę maszynową, 1 wagę do bydła, rł•f i ulica. Kościań~ka 4. hfkc,mz ~I'~e~Ż;1~~d~~OJ~c~:~ Semmar1um zensk1ego. 

westwalki do siania sztucznych w gimnazjum Państwowem, WYkDDUJ~ wnelk1e urarn miańskie~o;O\V?a~\~~tczę~cią w 3 mnieisze pokoJ' e, 
nawozów po 3 _mtr. itd. ~i;:a:a~~~e~~~:za poprzed- krawie[kie nowe, Inform~cje w eksp. ,,Głos:"· .~ • 

wszystko .w dobrym atame na sprzedaż. Karty wydaje sic; 27. 8 P~: przeróbki i reparacje r:;o tań- BUCIKI "am•"'1e kuchma I chlewy 
, • / • poł. od 1-3 w ratuszu pokot szych cenach, tamże • \I iłll zamienię na 3 lub 4 większe 

R. Urbansk1 maszynerJa IO-ty. UBRANIE z wysokiemicholewkami ~r.38 z wsz~lkiemi wygodami. li 

' ' M • t t na sprzedaż. za 5000 mk. na sprzedaz. Zgłoszenia do eksp . .,Olosu 
l•lt1clcbowa. · ag,s ra • ul. Wielka Polna 21. ulica Osiecka 17, I pr. pod lit. u], M. 


